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(Bohaterski odruch ludu- górnośląskiego. — Komisja Międzysojusznicza pa- 
ktuj: z Korfantym. Czy pójdzie na ustępstwa.—Oburzenie na rząd polski). 


Walki powstańców. 


BYTOM 8. EE. W ciągu ca- 
łego dnia dzisiejszego słychuć tu 
była odgłosy walk, toczonych w po- 
Wia.a -h zachodnich, 

BYTOM 8. EE. Cały powiat 
lubliniecki znajduje się w ręku 
Powstańców. 

BYTOM 8. EK. Nad granicą 
ukazały się aeroplany niemieckie, 
badające teren; rzuciły one kilka 
bomb. 


BYTOM 8. EE. W powiatach 
Radoranicznych z Polską panuje 
Epokój. 


Rokowania Korfantego z Ko- 
misją Międzysojuszniczą. 


M.EJSCE POSTOJU 8. Rokowania 
Między Komisją Międzysojuszniczą a 
lerownikiem ruchu ludu polskiego po- 
en, Korfantym, toczą sią w dalszym 
Ulągu. Są to narazie nieobowiązujące 
Iozyjowy, lecz porozumienie może być 


F OSaghivto w ciągu paru dni. 


rokowań -- nadzieja Komisji 
M ędzysojuszniczej, 
„ GDANSK, 8. (PAT). „Danziger 
ścitung* donosi z Opo!a.  Międży- 
al. cyjna komisja plebiscytowa od- 
wołała Żądanie nadesłania” na G. 
ląsk posiłków z zachodu, gdyż za- 
p 24 opanować sytuację w drodze 
$kowań z Korfantym. 


0 podjgcia pracy. 
x BYTOM, 8. (PAT). Wczoraj uka- 
ła się odezwa podpisana przez 
posła Korfantego i przywódców pol- 
k organizacji robotniczych na- 
seojącej treści: 
„~ »^odacy! Dzielny i patrjotyczn 
„Botnik sórnośląski, NERONA) s 
aaki o swoje prawa i wyzwolenie, 
iągnął swoje cele- Powstał zbrojny 
l polskiizająl tę część G. Sląska, 
lizie Polska uzyskała większość 
(A podczas plebiscytu. Robot- 
sa polski! Twoją mężną postawą 
ją wytrwałością i ofiarnością 


i traga 


ułatwiłeś zbrojnemu bratu świetne 
zwycięstwo, które budzić musi po- 
dziw w całym świecie. Dziękujemy 
ci z całego serca za Twój trud mę- 
stwo i ofiarność, lecz osiągnąwszy 
cel naszych walk trzeba nam przy- 
wrócić normalne życie i podjąć pra- 
cę, bez której żadne społeczeństwo 
istnieć nie może. Dlatego wzywamy 
wszystkich robotników z wyjątkiem 
tych, którzy stoją pod bronią w ra- 
mach zorganizowanych hufców pow- 
stańczych, aby w poniedziałek, dnia 
9 maja wrócili do pracy. Nakazu- 
jemy, aby wszyscy zachowali ład i 
karność, a przedewszystkiem nie wy- 
rządzali krzywdy urzędnikom, sami 
im gwarantowali bezpieczeństwo 
mienia 1 życia. 
wzywamy, aby wszyscy powrócili 
na swoje miejsca pracy, bo niesta- 
nie się im żadna krzywda. 


Qburzen'e na rząd polski. 


BYTOM, 8. (wł.). Na całym 
Sląsku poruszenie wielkie wywołała 
Rada Ministrów, ogłaszająca ruch 
powstańczy, jako nieeelowy i wzy- 
wający do zaprzestania walk. Uchwa- 
ła ta, zdaniem władz powstańczych, 
nie liczy się ze stosunkami faktycze 
nymi, które-były już nie do zniesie- 
nia. One to wywołały samorzutny 
odruch w formie powstania. 


Przeciw zam nięciu granicy. 


MIEJSCE POSTOJU 8. Z miejsca 
miarodajnego otrzymuje „Rzeczpospolita“ 
oświadczenie następujące:, 

„Ludność górnośląska przykro od- 
czuwa zamkniecie granicy, odcięcie licz- 
nych rzesz Górnoślązaków ođ rodzin i 
domu, a zwłaszcza uniemożliwienie Gór- 
noślązakom śpieszącym do szeregów 
Po daęczy ch spełnienie ich obowiązków. 

otkliwą jest również rzeczą odcięcie 
aprowizacji, która normalnie dopływała 
z'Polski na Sląsk. Zamknięcie granicy 
dotknęło m. in. szczególnie tych Górno- 
ślązaków, którzy, zmuszeni terorem po 
DO musieli uchodzić z powiatu 

amysłowskiego i Kluczborskiego i szu- 
kać nowych siedzib w południowym ob- 


.Bzarze górnośląskim*. 
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Pisano poświęcona sprawia robotników i inteligancji pracującej. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Przęd tekstem mk. 25.— 
w tekście mk.15.—po tet. 
ście reklamy mk.kL0, =, n3- 
krelegi mk, 10—swycza)- 
ne mk. 2.09 za wieras nom. 
parelowy jednolamowy. 


Ogłoszenia drobne 2.50 m 
za wyraz, dla posznXujy 
cych pracy Z.— 
Ogłoszenia zamłejscówe o 
50 proc. drożej. — Zagra- 
niczne o 100 proc. drożej. 
Ogłoszsaia naisyłaas p9 
g. 6 wistt. 1) pros. Irożej 
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Us! U 16 iw 
(Co mówi półurzędowa PAT). 


O: OLE, 8 (PAT) Sytuacja poprawi- 
ła >. nu ciuym terenie obistym powsta- 
nem. wos a francnskie z bezpieczają w 
m! jscow ua przez ni: <«bs:dzonych, 
spokój I pu.ęue . Rach nowsańczy nið 
przerewci: się Da ia a.la. W Zabrzu pod- 
jąti s.bolnicy ponowuie pricà, Wojska 
powslanńcze obsadziły kraj małysni oq sia= 
łam:, czięzi podziwu godzej postawie w. jA 
fauncuskich, które okazały wszędzie tne:- 
gie I zimna kauw. Sprawa pacyf zacji -G. 
Sląska jest rs najlapszej drodze. 


Niemcy wzywają do czujności, gdyż nia 
są pawni nigdzie... 


POZNAŃ, 8. (FAT.) Radjo. De- 
pesza z Nuuen donosi, że kanclerz 
Rzeszy Fehrenbach w przemówieniu 
swem, wygloszonem na piątkowem po- 
siedzeniu parlamentu, wazwał ludność 

Pniemiecrą do czujności zarówno na te- 
ranie plebiscyiawym jak i gdzieindziej. 
Wsdług oświadczenia Fehrenbacha tak- 
ża z Prus zachodnich i wschodnich nad- 
chodzą nieporo,ące wiadomości. 


Różne wiadomości. - 


BYTOM, 8. (PAT.) Na G. Sląsk 
przybyła spora ilość korespondentów 
pism polskich i zagranicznych. 

"BYTOM, 8. (PAT.) Jutro w po- 
niedziałek powracają do pracy ro- 
botnicy, którzy nie służą w oddzia- 
łach powstańczych, czynią oni to 
na rozkaz pana Korfaniego, oraz 
swoich organizacji zawodowych. 


Sosnowiec pierwszy! 


SOSNOWIEC, 8. (PAT.) Wczoraj 
na uroczystem posiedzeniu Rada miasta 
Sosnowca uchwaliła wyznaczyć pół 
miljona marek na pomoc mieszkańcom 
G. Sląska, oraz powzięła rezolucje, w 
której domaga: się natychmiastowego 
rozstrzygnięcia sprawy przynależności G. 
Sląska, zgodnie x zasadami traktatu 
worsalskiego i wzywa wszystkie stron- 
nictwa, aŻsby nie pozwoliły żad:samu 
rządowi polskiemu podpisać uchwały 
krzywdzącej lud górnośląsśi. 


Wzruszająca manifestacja, 


SOSNOWIEC, 8. (PAT.) Dziś o g. 
4 pp. okolo., 30,006 górnoślązaków i 
górnoślązaczak, ze eztandarami i or- 
kiestrą na Czele od strony Szopienic 
przybyło do Sosnowca. Pochód ciągnął 
się na przestrzeni 4 kilmtr. Przedsta- 
wiciele miasta Sosnowca powitali w 
serdecznych słowach braci Górnoślą- 
zaków przed dworcem kolejowym. Po 
2 agodzinnel_gościnie w Sosnowcu vo- 
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chód wyruszył z powrotem przez Szo: 
pienice ra G. Dląsk. 


Odazwa N. P. R. w Wielkopolsce. 


POZNAN, 8. (wł) iN. P. R. w Wiel- 
kopolsce wydała odezwę, w której pisze: 

O3 dwuch przesrło lat nawołujemy 
Was: „Nie wypuszczajcie losów swych, 
losów Polski, z rąk własnychi To hasło 
przyświecało powstańcom z dnia 27 grud- 
nia. Dzięki temu baštu nie potrzebowa= 
iLŚmy czzezć jtk Pomorze przez rok na 
komornika w pozrasi koalicji, aby wpra- 
wadz.ł nas w posizdanie włatcy, 

D:iś ponownie u.sisamy w wielki 
dzwąu trwogi] Półtoramil ouowej rzeszy 
Indu polskiego na Górnym Siązku grozi 
niewola, ponieważ bogactw tezo kraj 
mocarstwa Polsce zazdro:zczą. Już nem 
odebrali ujście Wisły, osadzając w Gdań- 
sku brytana, pod pozorem obrony sta 
kilkudziesięciu tysięcy mieszczan-kotoni- 
stów na ziemi polskiej przed rzekomą 
krzywdą ze strony 30 miljsnowego narodu 
polskiego! I to wszystko ośmielają się 
nazwać sprawiedliwością, podczas gdy w 
rzeczywistości kierują się interesem, opie- 
rając się na brutalnej siłe. 

Ale lud śląski, podobnie jak przed 
dwoma przeszło laty lud poznański, nie 
powierzy losów swoich obcej i to niespra- 
wiedliwcj decyzji. Lud śląski przez usta 
swych przedstawicieli, a między tymi głó- 
wnie wysuwają sig przywódcy bratniczo 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego i N.- 
rodowej Partji Rototniczej, oświadczył że 
raczej pogrzebie cały G. Sląsk, zatopi 
kopalnie i zalszczy przemysł, ale nie od-, 
da się ponownie pod jarzmo pruskie, 

„W imieniu ludu zorganizowanego 
pod sztandarem N. P. R. w Wielkopolsce 
oświadczamy, że po óoświadczeniach z 
Gdsńskiam, Mazurami i Slągsiem C'eszyń- 
skim zbrojny rych ludu śląsk ego uważać 
należy jako jedyny środek mogący zapew- 
nić wolność udręczonej krainie. W myśl 
tego wzywamy wszystkie filje NPR. i człon= 
ków naszych, aby na razie oddawali na 
rzecz powstańców żywąość i gotówkę, Gdy 
zajdzie potrzeba, zawkzwiemy Was do 
szeregów powstańców. 

== o— 


Na linji demarkacyjnej. 


KOWEL, 8, Od władz  przylronto* 
wych nadeszia do Warszawy wiadomość 
oficjalna, że w kierunku na Zwiaheli Rów- 
ne zdąża około 200 tys. uciekinierów z 
Ukrainy sowieckiej. Masowa ta ucieczka 
luduaści spowodowana jest podotno pa- 
nującemi tam stosunkami. 

Władze przylrontowe zapytują wobe 
tago władze centralne jak mają się zachos= 
wać, oraz czy i kogo i w jakicu warune* 
kach należy przepuszczać przez kurdon. 

+ pa | 


= 


Zarządzenia 


Narady w Berlinie. 

BERLIN, 8. (PAT.) Parlamen- 
tarna komisja spraw zagranicznych 
zajmowała się wczoraj wieczorem 
w obecności sekretarza stanu Hirsza 
i prezydenta Banku Rzeszy Halen- 
steina kwostją ultimatum. Wywody 
sekretarza stanu i prezydentą Banku 
Rzeszy miały charakter czysto in- 
formacyjny, według sprawozdania 
dzienników większość mówców o- 
świądczyła się za odrzuceniem ulti- 
matum, 


Balgja zadowolona. 
LJON, 8 (PAT) kadjo. Gabinet bel- 
glisti z brał się na narsds pod przewod- 
e a. paru z "mapa — cz 


kustrja odczuła. 


WIEDEN, 8 WBK. Urzędowo ogła- 
szają, :e nagie zaprzestanie dowozu wę- 
gla z Q. Siąska z powodu tamtejszych 
wypadków zmusilo Jaastrjacką dyrekcję 
kolejową do daleko idących ograniczeń, 
co nastąpi prawdopodobnia od środy 11 
imaja, Zarządzenia dotyczyć będzie pocią- 
fów pospiesznych i osobowych, pozatem 
od 10 maja ograniczone będzie przyjino= 
wanie przesyłek towarowycu, 


Rozruchy w Anglj / 


PARYZ, 8. (PAT) Havas. Jak dono- 
szą z Losy s, w Albershot grupa rezer- 
wistów i cywilnych wywołał zaburzenia 
uliczize, Powyb jano szyby na wystawach 
skiepowych, Zswezwane oddziały wojsk 
"PIC spokój. 

LONDYN, 8. (PAT) Havas. Zwiassk 
robotników transportowych ł syndy aty 
kolejowców ogłosiły wspólny manifest do 
wszystkich swoich cztonnow, wzya JC 
ich do powstrzymania się od wszelniej 
pracy przy ładowaniu węgla na statki lub 
wyładowywanie ze statków. 


ha drodze do zbliżania polsko- 
litewskiego? 


LWOW, 8. „Gazeta Lwowska" dzi- 


siejsza donosi z Warszawy: Stanowczy na-' 


cisk zfer koalicyjnych na Litwę w kierun- 
ku doprowadzenia do zbliżenia pomiędzy 
nimi a Polską zdaje się dawać pewne re- 
zultaty. W Brukseli nastrój wśród dele- 
gacji poselstwa polskiego świadczy o mo- 
żliwości dużego zwrotu w ukształtowaniu 
wzsjemnych stosunków. Początkowy pes- 
symizm zaczyna ustępować miejsca pe- 
wnym nadziejoim, których jednak nie nz- 
ieży przesadzać, Dążemiem jest, aby za 
renę przyznania Wilna Litwinom, dopro- 
wadz,ć do zbiiż:nia ścisłego. 

Nadchodzące z Kowna wiadomości 
aisją się potwierdzać te przypuszczenia, 
nastąpiło ułaskawienie rewiie; ilości zasę- 
dzonych w proces o przynależność do 
P.O. W. Frakcja polska złożyła w Ssimie 
kowieńskim deklerację, która streszczała 
w tej materji program polski i mówiła o 
korieczności równouprawnienia narodów, 
zamiszzkujjcych tereny litewskie, O ko= 
necziości wprowadzenia ustroju kanto- 
nilnego i utrzymapis związku z Polską 
na podłożu politycznem, militarnem ieko- 
romicznen, 

W Wilnie ciekawe wynurzenia skła- 
dali przedstawicicie największego stron- 
nictwa litewskiego, . chrześcjafńsko'dzmo- 
kratyczn:go, mówiące o możliwości zblis 
żenia i koniacznaści oparcia Litwy o Pol- 
ske, Te wszyst:le objawy, jak i sygaali- 
zowana już poprzedao tendencję francu- 
sko-argielskie w tych oprawach skrystali- 
zowują całość sprawy i jej linji rozwojo» 
WEJ. 

W tych dniach. nastąpi wyjazd przed- 
stawici li Wilna dą, Biulseli, 


Ostatnie wiadomości - 
z Warszawy. 


(—) We wtorek odbędzie się w B: 
wederze dekoracja oliceów Ochotników 
Amerykaiów z 7-ej kadry lotniczej: pod- 
pułkownika Fount Le Roya, kapitana Cra- 
worta i innych krzyżami walecznych, oraz 
kapitana K. Copera, który podczas ofersy* 
wy bolszewickiej dostał się do niewoli, 
skąd kilka dni temu przyjachał do War- 
szawy—-krzyżemm „Virtuti Militari”. Deko. 
rować będzie Naczelnik Państwa. 

(--) W sobotę odbyło się w Min. 
ckorbu posiedzen:e Rady finensowej, na 


nłctwem króla, słeby wysłuchać spiawoz- 
danis ministra skarbu i min. spraw zagr. 
o komł:rencji londyńskiej. Gabinet wyra- 
ził zadowolenie z powodu ujawnionej 
przez min'iatrów gstanowcz:ści w obronie 
interesów Belgi, Ministar obrony kzain- 
wej przedłożył plan przewidziany aa wys 
padek okupacji zagłębia Rulicy. 


J'szczs mig waraczyły... 


PARYŻ, 8 (PAT) Francuskie koła 
miarodnjne zaprzeczeją tormelnie wiado- 
mości podanej przez „Vossische Zeitung“ 
jakoby patrole kawalerji francuskiej wkro- 
czyły do okręgu Rukry, 


a 


Tee” ee aaa std 
którem omawiano preiminairz wycatków 
i dochodów nn rok 1921. W przyszłym 
tygodniu prellminarz będzie przedłotony 
‘Radzio mintstrów a następnie będzie wnie- 
siony pod obrady Sejmu. 

(—) Według cf cjalnego komunikatu 
z Argony, roipoczgły wojska tureckie ofen- 
sywę. Już piarwszego dnia zajęty miej- 
scowość Bigan, w oule„łości 26 kilm- 
frów od Halik: bir, 

C 


p = z nach, 
Adwokaci zdrady. 


W uroczystym dniu 3 maja, w dniu 
ogólao = polskiego Święta Demokracji, 
jedno z pism mizlscowych uznało za 
wskazane wystąpić na miejscu naczel- 
nem z p!am'enną flippizą w obronie 
rozyroszonych przev policję w ubiegłą 
niedzielg manifzstantów komunistycz= 
nych. 

Pismo, o którem mowa, choć nie 
posiada w gronie swych współzracowe 
ników ani jednego wyrnawcy Marksa, 
choć czytelników ma bardzo dalakich 
od myś! uspołeczniania ich wisico po- 
trźne| przeważnie prywatnej wlasnosci 
— dmie jedak od czasu do czasu w 
dudhe aocjalistyczną, wykazując przy- 
tem do śmieszności przesadną gorliwość. 
Ta czołobitność organu finansjery przsd 
czerwonym sztsndiurem | namiętne zgry- 
wanie się w kierunku socjalistycznym, 
ba — nawet korzunistycznym — wszy- 
stko to dziwne jest tylko napozór. Wy- 
tlomaczenia fych parado:sów znajdzie» 
my w nakazach owej talsmn czoj „wyż- 
szej polityki”, której przejawy @poty:a- 
liśmy ostatnio dość często wa wzrusza- 
jącej Bolidarności złotego i czerwonago 
internacjionału, jeśli chodziło o wspólna 
pognębienie kogoś, kto obydwu potzgom 
stał na zawadzie. 

Tody pismo, które potrafi w razia 
potrzeby być plus socjalist» qua „Dzisna 
nik Robotniczy”, rocznicą 5 maja ucz- 
cilo przedewszystsiem wylaniem séru- 
mienia teatralnyca łez nad najprawdzi= 
waszą rzeczywistością, że „dzień 1 maja 
nie wypadł w tym raku tai silnie i u- 
reczyście”, jak dawniej, a gromadki ma- 
nifestujących byly ctuplatsze. Cół 
robićł.. Widocznie doświadczenia ostat" 
niego roku zmlaniły w niejeda*m prze” 
konania polskich mas ; robotniczych, 
które przestały w dzieć w socjal Źnia i 
misdzynarodowej bladze ponsceum na 
wazystkis dolegliwości klasy pracującej 
i klucz od furtzl spalecznego raju. 

Po tyn wybuchu żalu z powodu 
niepowodzenia manifestacji socjalistycz= 
nej, kozpoczyna się atek na policję, 
oraz obrona pogwałconej rzekomo — 
przez rozpędzenie komunistów — wol- 
ności „przekonań i głoszenia swych idei". 

Nie zamierzamy tu bynajmniej bro- 
nić pokcji łódziiei, ani też aplauzsm 
naszym wyrazić ukontentowania z sto* 
sowanych przez nią w tym i wielu in- 
nych wypadkach metod. Ale od tych 
zastrzeżeń dale'o jeszcze do ogromnie 
swoistego pojmowania „wolności prze- 
konań”t głoszenia swych Idei“, jakiemu 
dali wyraz łódzcy obrońcy zmaltretowa- 
nych korftunistów. 

sKonstytucja, swobody obywatelskie, 
tolerancja, o czem wciąż deklamuią 
samozwańczy „zwolennicy demokracji“ 
=— wszystko to bynajmniej nie uprawnia 
płatnych agentów Moskwy (a tesimi są 
komuniści) do brutalnie prowokacyjnych 
wybryków, w rodzaju obnoszania po 
ulicach polskich miast transparentów 


karna przeciw Niemcom 
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g nanlsami „Nach żyje Rosla Sowie- 
ckal”, „Neun ży e Lenin I Troci" d tip. 
Polske, otogzona wrogami o sabor- 
czro-szponiastychpazurach, walcząca 
wciąż w krwawym wysiłku o elementar- 
ną sprawiediiwość swiata, musi hyć 
Państwem tatotnej wolnoś:i I opartego 
na prawia wsownętrznego ładu. Dłlatago 
to waśnie nis możemy sobis pozwolić 
na wiślkoduszne gesty poklepywania 
po ramieniu wątpliwego pochodzenia 
najemników rządu moskiewskiego, gdyż 
byłoby to z naszej strony wcala nie 
szczytnym aktem tolerancji, lecz w naj- 
wyższym stopniu szkodliwą dia intere- 
sów państwowych—ślamnzarną, mazga- 
jowatą  kierefisyczyzną. Tego rodzaju 
metody zgotowałyby nam prędzej czy 
póź sej „f:deracje, « Rosją aowiscką, 
połączoną oczywiście za wszystkiemi 
rozkoazami komunistycznego użtro u. 

Sowieckie zloto i praktyki obdaro- 
wywanych niem szezodrze lIndywiduów 
niosą Polsce gwałt obcy, przemoc i dy- 
ktaiurę nad prolatarisiam. By uniknąś 
tsgo wszystkiego, trzeba za złem wal- 
czyć, nie raś drzwi mu naoścież otwie- 
rać. Wiemy wszak, jak wygląda „wol- 
ność przekonań i głoszenia uwych idei" 
w s:frapji Lanina, na kiósaj wzór ko- 
muniści „polacy“ prayngliby urządzić 
Polske. 

Jeśli komuniśsi nasi nle chcą sis 
narażać na represia policyjne i na wro- 
gle odruchy społeczeństwa, niechaj sia- 
dzą cicio w demu. Nist ich wówczas 
palcem nie tknie t nikt później nia bę= 
dzie mia! powodu do ubolawania, że 
takie świzłości, jak tabliczki z napisami 
„Niech żyje Lsnin I Trocki" etc. pa- 
maro I do rynsztoka rzucono. Jurgiel- 
tnicy moskiswucy z KPRE. powinni wia- 
dzieć, 23 nia spodlpliśmy do tugo stop- 
nia, by móc obajątnem osiem patrzeć 
na notorycznych zdrajców stanu, usiłu- 
jących reulamować bezczelnie swą 
zdradą w biały dzień po ulicacn 1 pla- 
cach publicznych. 

Tucząca się sowieckiemi pieniądz- 
mi zdrada i nikczemne maznlnucje wo- 
muniatyczna, mając» na celu rorsadze- 
nie odbhudowującej się Rzp'loj, muszą I 
powinny być bex pardonu zwalczane. 
Nie konlacznie przez policją. Rapresji 
nie rexomandujemy i nia popieramy, są 
bowier: od nich może maizj dotzliwe 
dla komuniatów, lecz dotaliwsza dia Ich 
t. zw. idei, Środzi przeciwdziałania i od- 
dzialywania na masy. 

Publiczne wysiąpienie w prasia 
polskiej w obronie manifestacji komu" 
nistycznej uważamy bądź co bącź za 
krox nietylko niefortunny, lecz wrącz 
szkodliwy.. Mie powinniśmy szefowi 
misji sowiecalej w Polsce, p. lgnatowowi 
przysparzać powodów do zadowolenia, 
ani też łudzić go pozorami, że kto:ol- 
wlak w Polsce tolerować będzie wrza- 
saliwe biundow5so-somunistyczne, z ży” 
wiołowej nienawiści do Polski poczęta, 
prowokacje. B. D. 
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Staraniem komitetu plsbiscytowego 
zorganirowany rostal wczoraj, o fodz. 
4 po poł, w ogrodzie Stow. majstrów 
tuachich (Przejazd 1) wlelki wiec pro- 
testacyjny w Sprawie Górnego Sląska. 

W obecności kilkutysiącznego tłumu 
wiec otworzył p. Chwalbiński, wzywając 
ogól do laknajwięisszych ofiar w naturze 
1ipieniądzach, które asładać należy na 
ręce koritetu, laki zawiązał się przy 
Wojswó:dziwie łódzkiem. Niezależnie od 
tego pożądanem byłoby składania broni, 
jaką ktokolwiek posiada, a która prze- 
slana będzie naszym braciom Górno- 
śiązakom. 

Następnie przemawiali ks. J. Gogo- 
lewski i p. Ładzina. wreszcie p. wicep:'ezye 
dent miasta inż. Wojewódzki wyzłosł 
przemówienie, przyjęte burzą oklasków, 
a poświęcone omówieniu polityki ustępstw 
naszego rządu i machinacit dyplomatycz- 
nych Anglji i Włoch. Podkreślił następnie 
w silnych słowach p. wiceprezydent ofiar- 
ny i zywiołowy odrnch patrjotyzanu pol- 
skiego ludu górnośląskiego i wzn Ósł na 
cześć tego ludu ourzyk podchwycony en- 
tuzjastycznie przez zebranych. 

Przemawiali jeszcze pp. prez Rłew- 
ski i Wolczyński, poczem jednogłośnie 
przyjęto następnjącą rezolucję: 

„Z:brani na wielkiem zgromadzeniu 
w Łodzi w ida. 8 maja 1921 r., chyląc 
czoła przed niezłomną wolą ludu Górno- 
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śląskiego należenia d» Macierzy Polskie” 
wyrażoną w imponujący sposób w dain 
piebisc;in, a potwieizoną przez bohater= 
skio chwysenie ra broń i przelanie krwi, 
wyrażają dla niego podziw i cześć, łącząc 
się dusaą i s:rcem w walce o wolność i.. 
zrzucenia kajdan niemieczich. - 

Zbrani stwierdzajjc krzywdę wyrią= 
dzoną Polsce przy rurwiązywaniu sprawy 
Gdańska, Ciezzyna i Mazurów, wyrażają 
najgłębsze przekonsnie, ża „koalicia nie 
pójdzie dalej drogą deptania traktatu were 
salskiego i w myśl wyraźnego jego brzmie- 
nia da wyraz czystej sprawiedliwości, 
przyznając Polski Sląsk—Polsce, Oraz zf- 
niecha frymarczenia świętem! hasłami O 
wolności ludów, które wywiesiłana sztane 
darze w wszechświatowej wojnie z Nieme 
cami. 


Zebrani wzywają Rząd, by użył w 
jaxnajenorgiczniejszej formie wszystkich + 
wpływów i środków do podanła, o tem 
całemu światu do wiadomości I do urze* 
czywiatnienia woll narodu polskiego po* 
łączenia się z braćmi QG5Srnoślązakami í 
nie zaniechał niczego, by przelana kraw 
współbraci nie poszła na marne, oraz 


zapewniają, fe cały naród poprze gowes 


wszelsich usiłowaniach, niosąc ofiarą Z 
malonia I krwi. 

Zebrani wzywają cała społeczeństwo 
by spieszyło z ofarą grosza | żywności 
dla walczących braci, którzy podnieśli 
sztandar walki o wolność, a których 
wysiłxi może zniwaczyć głód, brak broni 
4 opieki dla wdów I sierot". 

Po wiocu uformował sią pochód, 
który udał aię do Województwn, gdziu zło* 
łono  razolucjęą Wojewodzie z prośbą, 
aby telegraficznie przesłał ją rządowi I 
muraszałkowi Sejmu Trąmpczyńskiemu, 
Na wiecu zebrano z ofiar kilkanpście 
tysięcy marek. 


Związsak Strzelscki spieszy | 
z pomocą powstańcom pór 


nośląski:z! 


Uważając wybuch powstania na Q.4 


Slasku za wyruz niozłomnej woli ludno= 
ści przyłączenia się do Polsk! ł słuszny 
protest przeciwko krzywdzącym projek- 
tom większości Komisji Miądzysojuszni- 
czej przyłączenia G. Sląska do Nieniieg 
— Zarząd Główny 4w. Strzeleokliego pos 
stanowił wezwać wszystkie Oddziały Aw. 
Strzeleckiego do natychmiastowego zal- 


nicjowania akcji nleslonia pomocy 
powstańcom w jaknajszerszym zakrostodi 
moooc Diamma 
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Kalendarzyk. 
z/ł$ Matki Boskiej Łask 
Jutro izydora 
Wschód słońca, 4 m. 13 
Zachód LJ 7 33 
Wschód księżyca Il m. 34 
Zachód z 8 m. 14 


— Zebrania zdemob'lizowźnych zot- 
niorzy. Wczoraj przed pałudniem Ouwyia 
się w P. Z. Z, zebranie zdemobiliz? yoa 
żolnierzy, po którem uformował się pochód, 
który udał się do Województwa, celem 
przedłożenia wojewodzie postuln'ów zde- 
mobilizowanych żołnierzy. Opszerniejszę 
sprawozdanie z braku miejsca odkładamy” 
do jutra 


— Zarząd „Koła Polek“ prosi wszyst- 
kle członkini: o przybycie na ogólne mis- 
sięczne zebranie dnia 10 b. m. o godz. 6 
po południu w lokaln Kaole. 

Chor oby zakaźne. W czasie od 24 do 
30 kwietujia zachorowało w Łodzi: na ty 
fus plamisty 9 (zmarła 1), na tylns breu- 
szny—12 o Ób (zmarły 2). Na odrę zapa- 
dio w tym czasie 20; na gruźiicę, zmarło 
23 osoby. 

— Przesyłanie pieniędzy dla 
ków „na Pomrzu Polkiem. 

Mipisterstwo poczt i telegratów zwró- 
ciło uwagę podróżnych, wyjeżdżających 
do polskich miejscowości kąpielowych lub 
klimatycznych nad Bałtykiem (Pomorzć 
Polskie), że do tych miejscowości możn% 
ze wszystkich dzieluie polskicu przesyłe! 
pieniądze nietylko listami wartościowem + 
ale także przekazami pocztowemi—a neĆ” 
to zapomocą przekazów Pocztowej Kasy 
Oszczędności. s 

Ministerstwo poczt i tel. polecito OŚ 
nośnym urzędom pocztowym, aby przes 
ki pieniężne letników otoczyły jaknaji! 
skliwszą opieką. 

uma 


letni- 


| 
i 
| 
} 


ZZFZg 


LEŁEZET. 


AZETEZZE 


~ 


zas 


> 


LISZESSZZEJIĘ A 


sgzazz ES 


so= 


FTZMYJZTEMEBZ 


N aBZZEZ"E2 


ód 


Ra 


ke rv m 
= m m s 


<a si 


p Se a wozie ETU I 


f 


| 
f 


Ans 


eeaeee a 


e 


Niezależny narodowy ruch robotni- 
Czy jest rezultatem rozwoju kulturalnego 
Polski w ostatniej ćwierci 10 wieku. 
uch ten zrodziło życie samo jako ko- 
Nieczność zorganizowania pol 70 TO- 
lka w oparciu.o kulturo i ideologję 
| Miido wą do walki z ustrojem kapiteli- 
EJczny m, az drugiej strony dla prze- 
Gwdziałania destrukcyjnym wpływom 
Uiędzynarodowego socjalizmu. Ruch 
Ditodowo-robotniózy powstał najpierw 
M terenie b. Kongresówki, a najpóźniej 
< M postaci zorganizowanej politycznie u- 
EWiuł się w b. zaborze pruskim. Po- 
MM] i z trudem znacznym rozwijałą, się 
(a narodowego ruchn robotniczego w 
Galicji, gdzie jego najzawziętszym i 
Mjbezwzęlędniejszym wrogiem -byla 
' PPS, Lwalczając ruch narodowo-robot- 
Milczy na terenie życla dozwolonemi i 
liedozwolonemi środkami, w prasie swej 
Tzymała się w tej sprawie taktyki prze- 
Pi czania,z30 dawnym NZR io obecnym 
R prasą socjalistyczna galicyjska ni- 
9 ovszerniej pie występowała. 

Ostatpiempi dopiero ezhsy, widocz- 
aie pod wpływóm coraz bardziej organi- 
Hcyjnego wzmacniania się NPR w Ma- 
ODolsce, prasa eocjalistyczna postano- 
Wi żabrać głos. I oto przed muoj 
picoj tygodniem, 24-TV; naczelny organ 
f w Małopolco krakowski „Naprzód“ 
Wystąpił z obszernym artykułem o NFR: 
Z właściwą sobie taktyką przekrą- 
"la i naciągania faktów i zdarzeń au- 
I artykułu stułordza, że NPR posiada 
nly wy w Kongrosówoe, Wielkopolsce i 
« Pomorzu, jako w dzielnicach o niż- 
kej kulturze robotniczej. Jednocześńie 
znacza, że to nawat jest pożyteczne, 
owiem tamtejszy element robotniczy 
fiojrznł jeszcze do przyjęcia idei so: 
istycznej, jest to bowiem, zdaniem 
Paprzodu*, element surowy i niedojrza- 
4. u którego Jednak rodzi sią w umyśle 
Pówna, acz nicokreślona potrzeba walki 
poprawę swego bytu. 
I dlatego też dla formy  przejścio- 
Na od zupełnej nieznajomości stosunków 
Politycznych | społecznych, aż do zro- 
i mienia idei socjalistycznej w zupełno- 
Jal nadaje się forma NPR. Natomiast 
eżeli ta partja o niższych formach or- 
Malzacyjnych i ideowych od PPS zapu- 
zeza swoje zagony do Małopolski, gdzie 
Szeregu lat robotnik jest zorganizo- 
tą Jm w”PPS, to partja ta popełnia, 
s anlem „Naprzodu“, zbrodnię niedoda- 
Wania, albowiem obniża poziom orga- 

sosyjny robotników Małopolski. 4 
„ zlęki takiemu wyjaśnieniu „Na- 
tzodu* robotnicy a=Kongresówki, Wiel- 


s 


opolski i pomorza. dowiadują się, że , 


gi  dorQśli jeszcze do przyjęcia idei £o- 
a iStycznej i form walki o ustrój s0- 
salistyczny; Takiemi przejęta jest PPS 
ś gruncie Małopolski. 
w Uważam powyższe zdanie za zupeł- 
sluszne i nicpodlegające dyskusji, 
IBe robotnik Z Kongresówki i 
y ikopolski nigdy nie pozwoliłby się 
l Manió przez gy lat tak, jak to pozwo- 
Rog sobą robić robotnik z Małopolski. 
otnik z Kongresówki nigdyby się nie 
an 21% aby ua jego barkach wjeżdżali 
Y warzyszo do parlamentu austrjac= 
po czy Sejmu polskiego jak Lieber- 
LR: Diamand, Klemensiowicz, Kantor i 


„ którz botnikie i 
S y z robotnikiem mają tyle 
te ego, że widzą go Podczas akcji 


tg -oorczej na wiecach. Robotnik 
ną oSTosówki nigdy nie zgodziłby się 
uko wi Jego pieniądze składkowe, 


inzkowca wywożono do Peters-- 


ie SA tak, jak wywozili składki socjali- 
ię. Małopolski do „Widnia”. Robotnik 

zad osówki, kiedy dowiedział się, że 
F Dura płoielstwo narodowe polskie w 
Alwowości pozygło na stanowisku pań- 
cie] oSyiSkiej, to tem przedstawi- 


stwem wz ardzjił sA 
i rozpoczął spiski, wszedł do podzie 
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s O wyższość organizacyjną. 


Natomiast przedstawieielstwo robot- 
nika Małopolskiego w pariamencie au- 
strjackim owijało się Jak bluszcz około 
tronu Habsburgów. Robotnik Małopolski 
milczaŁ A wiecie dlaczego milczał? Mil- 
czał dlatego, że był teroryzowany przez 
burżuazją miejscową, gnębiony i niemi- 
łosiernie wyzyskiwany, prześladowany 
przez eesarsko-królewską policję, która 
na każdem kroku kneblowała mu usta, 
Wręszcie jego prawomyślność była kon- 
trolowana przez własnych towarzyszy 
partyjnych, którzy nie cofali sią nawet 
przed tak nikczemnemł środkami jak 
denuncjacja przed c. k. policją byle 
przeciwnika zgnębić. i 

Czy na tem więc polegała wyższość 
ideologii i organizacji socjalistyczne: 
okraszona raz do roku publicznym 
cem, 

Na tym wiecu socjaliści z zasady 
wymyślali, co sią zmieści burżuazji pol- 
ssiej. O tem natomiast. ża życie go- 
spodarcze Małopolski jest w rskach 
burżuazji żydowskiej, o tem się na wiecu 
nie mówiło, hy nie ściągnąć na Biebie 
zarzutu antysemityzmu, by się nie na- 
razić „Widniowi”. | 

Pęlły jednak kajdany niewoli 
austrjackiaj. zerwała sią przyjaźń zo- 
warzyszem! niemieckimi, nie można 
już spiszować na robotnika polskiego w 
„Widniu*. Ten robotnik zrozumisł, że 
nadszedł czes zrzucdenia ostatniej obroży, 
która go gniotła. Toewarzyszom z „Na- 
przodu" zdajs sie, że [agltatarzy NPR. 
z Kongresówii zabierają im ludzi. 

Możemy ichzapewnić, że są w błędzie. 
Nie ssłuczna agltacia z zewnątrz, ale 
proces coraz większego wyzwalania się 
robotnika z pod obłudy socjalistycznej 
sprawiają, że szeregi PPS. w Małopolsce 


topn'eją. Gdyby przywódcy PPS. z 
Malopolski mogli odczytać te stosy 
listów, jakie od robotnisów małopol- 


skich przychodzą do Klutu poselskiego 
do władz naczelnych NPR, toby się 
przekonali, że cała ich 50 ietnia praca 
była i jest djabła warta. A Czyż samo 
ukazanie się omewianego tu artykułu 
w „Naprzoduie* nie jest wymowrnem do» 
wodem, że coś zaczyna Się na dobre 
psuóćw państwie socjalistyczne. 

Organizacin NPR. wzrasta szybko 
liczebnie, przechodzą do niej tłumy 
niedawni pepesowcy. Socjzliści poCic- 
szają się, że to czynią naigorsza jed- 
noSstki. Dziwnie jednak dużo było tych 
na!gorszych jadnostex do niedawna w 
FPS 


Rozkład PPS. na terenie Małopol- 
ski jest widoczny. Nadaremnie socja- 
liści pocieszają sig argumentami o swaj 
wyższości ideowej i  organizeacy!nej. 
Życie samo jest najlepszym w tym 
wzzlędzia miernikiem. Ono niczem po- 
tężna, niewstrzymanś fala niweczy w 
swym biegu na fałszu i okludzie zbudo- 
wane formy” Ono was, towarzysze, za- 
czyna podmywać. Od klęski nic was 
nie uratuje. (Cała wasza obłuda i cy- 
niczny bczwstyd objawia się w skargach 
na wybory proporcjonalne. Obawiacie 
się, by NPR. w Małopolsce nia uzyskała 
przypadkiem mandatów. Lęk ten za- 
ślepia was do tego stopnia, 2a goto- 
w ście ręka w rękę z endekami wystę- 
pować przeciw demokratycznej ordy- 
nacji wyborczej. 
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Listy z Wielkopolski. 


Rodzina min. Kucharskiego 
zaszczyca FPoznańakia. 


Min. Kucharski zamianował swego 
szwsgra p. Bałzę-Ostrowskiego dyrek- 
torem departamentu rolnictwa ministe- 
rjum b. dzielnicy pruskiej. Na stanc- 
wisko szefa biura prezydjalnego, -opróż- 
nione po dyrsktorze Ostrowssim przy- 
jeżdła z Krakowa jakiś inny poc otek 
min. Kucharskiego. Podobno dyrsxtor 
departamentu skarbu p. dr. Schmidt 


również jest spokrewniony czy spowi- 
nowacony z min. Kucharskim? 
Wobec energji ministra — pisze 


„Prawda" w Poznaniu — w razie dal- 
szego opuszczania posnd przez Foznań- 
czyków można się spodziewać, ża wszy: 
stkie posady od woźnego i szofera po- 
cząwszy obsadzone będą bliższą i dalszą 
jego familją. W taki sposób minister 
Kucharski zostanie dziedzicznym mini- 
strem. 

Orgie na Zamku prowokują Euro- 
peiczyka, zabłąkanego do kraju, po- 
dleglago rządom Zwięz'ów familijnych 
Scydów,Celichowskich i Kuciarszczyzny, 
do nieustannej obrszy Majestatu dosto,- 
ników dzielnicowych. Stary Cato, gdy- 
by odżył zamiast „Carthago“ — „Ende- 
cism esse dełendan, ceterum censer*— 
powiedzialby niechybnie. 


—^ 


Wykonanie traktatu 


(Likwidacja pran komisji 
rozje.:czej, 


Odbyło się ostatnie posiedzenie 
polsko-rosyjsko-ukrnińskiej komisji roz- 
jemczej likwidujace prace komisji i 
przekazujące nieskończone jeszcze Spra- 
wy odpowiednim urzędom spraw zagra: 
nicznych i komisjom dla repatrjacji o- 
bydwu stron. 

Na pesiedzeniu tym przewodniczący 
delegacji rosyjsko-ukraińskiej Jordański 
wygłosił przemówienie, w kiórym pod- 
kreślił doniosłgość zawarcia: traktatu ry- 
skiego. Wymiana ratyfikacji oznacza 
niotylko zakończenie wojny, lecz i roz- 
strzygnięcie cdwiecznego sporu pomię- 
dzy narodami polskim i syisa m Rosja 
sowiecka wierzy, iż Polska lojalnie wy- 
kona wszystkie postanowienia traktatu 
pokojowego. 

Również i w Rosji brak wszelkich 
czynników, któreby stały na przeszko- 
dzie do lojalnego wykonania warunków 
traktatu. Rywalizacja zbrojna ukończy- 
ła sią obecnie, może mieć miejsce tylko 
rywalizucja pokojowa w rozwoju kultu- 
ralnym. 

Wreszcie Jordański wyraził słowa 
uznania dla taktu politycznego i szero- 
kiego zrozumienia zadań komisji ze stro- 
ny szefa delegacji polskiej pułk. Hemp- 
la, który w odpowiedzi na przemówienie 
to zaznaczył, iż zadaniem traktatu było 
ustalenia dobrych stosunków pomiądzy 
narodami Europy wschodniej, i wyraził 
wiarę, że Rosja sowiecka wykona rów- 
nież lojalnie postanowienia traktatu po: 
kojowego, cotwórzy pódstawę do nawią- 
zania stosunków ekonomicżnych. 

— main) 


„Bożiał_ miejtowośii na kasy dla 
tdadizedia monika dróżyźafanego. 


-W „Dzienniku Ustaw“ ogłoszono 
rozporządzenie Rady Ministrów z d. 21 
kwietnia o podziale miejscowości w pań: 
stwie polskiem na klasy dla oznaczenia 
mnożnika dodatku  drożyźnianego do 


bohaterem Górnośląskim 


płacy zasadniczej tuukejonarjuszów pań- 
stwowych. 

Wyjmujemmy z tego rozporządzenia 
ENYA zaliczonych do klasy 

i II. 

I klasa— Warszawa. 

Il klasa:: Anin, Biala Siedlecka, 
Białystok, Będzin, Bielsk, Blizno, Bród- 
no, Chełm, Częstochowa, Dąbrowa, Da- 
widówka, Dęblin, Gołąbki, Gołonóg, Qró- 
jec, Granica, Grodziec, Grodzisk, Hrubie- 
szów, Jabłonna, Janów, Siedlecki, Kazi- 
mierz, Kielce, Łapy, Łazy, Lublin, Lubar- 
tów, Łódź, Łuków, Marki, Milowico, Mińsk 
Mazowiecki, Młociny, Modlin, Niwka, 
Nowy Dwór, Olkusz, Ołtarzew! Opoczno, 
Ożarów, Piotrków, Płudy, Pogoń, Prusz- 


ków, Radam, Radzymin, Remkertów, 
Siedlce, Skarżysko, Skierniewice, Skoro- 
sze, Sochaczew, Sokółka, Sosnowiec, 


Strzemicszyce, Suwałki, Utrata, Wawer, 
Wiłanćw, Włochy, Ząbki, Ząbkowice, 
Zagórz: Zagożdź, Zamość, Zawiercie, 
Zegrze, Żyrardów, Poznań, Biała, Bory- 
slaw, Brzeżany, Chrzanów, Drohobycz, 
Goriice, Jarosław, Jaworzno, Kleparów, 
Kołomyja, Kraków, Krosno, Lipnik, 
Lwów, Nowy Sącz, Oświęcim, Persen- 
kówna, Przemyśl, Rzeszów, Siersza Wod- 
na, Schodnica, Stanisław ów, Stryj, Szcza- 
kowa, Tarnów, Tarnopol, Trzebinia, Tu- 
stanowice, Zakopane, Zainarstynów, Znie- 
sienie, Bielsko, Bobrek, Cieszyn. 
Conama 


Ustawa o walnym handlu, 
=i 

Jak już donosiliśmy Rada ministrów 
uchwaliła projekt ustawy wprowadzają- 
cej wolny fandej. Przedstawia sią on 
nasłąpująco: 

Art. 1. Ź duiem 1 września 1921r. 
traci moc obowiązującą ustawa z dn. 8 
lipca 1920 r. o aprowizacji na rok go- 
spodarczy 1920 1. Art.2. Znosi się minister- 
stwo aprowizacji. "Art 3.  Znosi sig 
Państwowy Urząd zakupu artykułów 
pierwszej potrzeby. Art. 4. Upoważnia 
Się min. przem. i handlu w porozumie- 
niu z min. skarbu i min. epr. wawn. do 
utwowzenia drogą zakupu zagranicznego 
zapasu zboża, inającego służyć jako re- 
zerwa na rok gospodarczy 1921/22. Art. 
5. Wywóz artykułów żywnościowych 
poza granice Państwa jest wztroniony. 
W wyjątkowych wypadkach zezwolenie 
na wywóz może być udzielone przez 
główny Urząd przewozu i wywozu jedy- 
nie za zgodą min. Spr. wewn. Art. 6. 
Upoważnia się min. spr. wewn. do wy- 
dawania w porozumieniu z zainterego- 
wanyzini ministrami, rozperządzeń, nor- 
mujących konsumcją i przemiał oraz 
ograniczających zużycie ziemiopłodów i 
ich przetworów na cele przemysłowe. 
Przekroczenie tych rozporządzeń karana 
będzie na zasadzie art. 4 ustawy 2 dnla 
2 lipca 1920 r. o zwalczaniu lichwy wo- 
jonnej. Art. 7.  Upowaźnia siq Radą 
ministrów do przekazania agend ministr. 
aprowizacji, niezbędnych na rok 1921/22 
min. spr. wewn. i min. przem. i handlu, 
oraz do wydania zarządzeń, mających na 
celu likwidację min. apr. i jego organów. 
Art. 8. Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie z d. 1 września 1921 r. 
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Zniżka marki polskiej dzie- 
lem bolszewieko-nICMIiCE- 
k em. 


„Temps* donosi o odkryciu w Koponha- 
dze znacznej ilości fałszywych pieniędzy pa- 
pierowych. Policja stwierdziła, że fabrykowane 
one,były w Niemczech i rozazerzano przof ko- 
resppndentów borlinskiej komunistycznej „Bote 
Fahne“. Aresztowany Bruno Schrodter oświad- 
czył, żo rozpowszechnianie fałszywych piczię= 
dzy miało na colu podkopanio interesów kra- 
jów kapitalistycznych. Agenci bolszewiccy w» 
Wrocławiu, w Katowicach I w Hanowerze pro- 
wadzili całą akoję. Z ich rak wychodziły ma- 
saml banknoty polsklo na Śląsku, rozrzucaae 
w „celach politycznych”. 


Nie damy Górnego Slaska! 
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$owiecka Ukraina organizuje 
się przeciw Polsce? 


— 


Do wiadomości rządu polskiego do- 
ło mianowicie, iż na Ukrainie formo- 
wano sẹ oddziały, składające sią z oby- 
waieli polskich, urodzonych we wschod- 
niej części Małopolski. W Płoskirowie 
iowa obecnie I „galicyjski* pułk 
piechoty, którego,dowódcą jest niejaki 
Winniczuk, pochodźący z okolic Lwowa. 
W wie rozlokowano drugi pułk 
„palicyjski*. Tan również formuje się 
konny „galicyjski" pułk, dowódcą któ- 
rego jest niejaki Boczak, pochodzący z 
pow. tarnopolskiego. 

Przy armji Budiennego formuje się 
| sowiecki „galicyjski“ pułk kawalerji, 
którego dowódcą jost mieszkaniec pow. 
dloczowsklego, Czajkow. Przy 60 sow. 
dyw. piechoty formuje sią konna „gali- 
eyjska* brygada pod mianem  „czerwo- 
nego galicyjskiego kozactwa*, Wszyst- 
kio te galicyjskie formacje wchodzą w 
Bkład 12 i 14 sowiockiej armji, kawaler- 
ja zaś stanowi część armji Budionnego. 

Moźna mieć .wrażenie, że wyżej 
wymionione formacje zostały zorganizo- 
wane w celach akcji zbrojnej, skierowa- 
poj przeciw Polsce, i jako takie budzą 
puniopokajenie Rządu polskiego. 

Rząd polski domaga sią od Rządu 
Pkr. Soćj. Rep. zaprzestania popleranła 
wrogiej akcji wojskowej, niezgodnej z 
wyraźnym brzmieniem art. 2 prelimi- 
aarjów. 4 


00 tysiecy uchodźców! 


Blsxo 80 tysięcy ludzi, skupionych 
wzdłuż naszej granicy wschodniej, któ- 
rzy naSowo Uciekają z pod panowania 
bolszewików, znajdują alą w strasznem 
polożuniu. Są to przeważnie włoścjania 
| szlachta zaściankowa, przybywajązca də 
Pole:l naraz z całym dobytkam, nalas 
dowinym na wozy, z dziećmi I inwanta* 
rzen. Wielu zaś przskrada cią na pier 
chois, nie mając najpotrzobniajszyca 
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OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE 
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rzeczy. I jadni t drudzy potrzebują 
natychmiastowej pomocy tnie znaidują 
je} W Nieświeskiem jeden włościanin 
podciął sobie gardło, gdy jakiś bezradny 
urzędnik doradził mu wrócić do bolsze- 
wików. Panuje kompletny stan anarchii 
| rozpaczy. Szerzą slą choroby, panuje 
głód. Organizacje społeczne polskie, 
powstałe doroźnie na miejscu są zupeł- 
nie bezsilne, aby się uporać z ogromem 
klęsk. 
——a 


Liczebność armji europejgkich. 


Angielski minister wojny ogłosił 
następujące dane o liczebności armji na 
kontynencie. europejskim: Austrja posia- 
da 200.000 żołnierzy, Belga 105.000, 
Bułgarja 33.000, Czechosłowacja 147000, 
Danja 154.000, Włochy 300.000, Holandja 
21.400, Norwegia 15.400, Polska 600.000, 
Portugalia 30.000, Rumunia 160.000, Hi- 
szpan a 190.700, Szwajcarja 56.000, Szwe” 
cja 200.000, Jugosławia 200.000. Wadług 
statystyki ministerstwa wojny, armia 
francuska, którai liczebności komunikat 
nie wymienia i Polska są największa na 
kontynencie europejskim. 


Rozmaitości. 


— 


Biurko Wapolecna dlą Józefa 
Pifaudar evo. 


(ilusny miljarder małopolski br. Relsog, 
który jak wiadomo niedawno przyjął poddań- 
stwo polskis — aby sią uchylłó od niesłycha- 
nie wysokiogo podatku majątkowego Jakl nań 
nałożyły władze austrjackie — postanowił dla 
zadokumentowania swej radośol z uzyskania 
polskiego obywatelstwa, oflarowaó Naczelniko 
wi Pańswa blurko Napoleona | kupiono przes 
siebie na licytacji zbiorów hr. Palffy za sumę 
13 miljonów koron. 


Porwanie dwóch żon. 


Clekawy wypadek porwania dwóch $on 
miał |ruiejsce między Kero i Youngstown w 
Ameryce. Dwaj bracia Honry I Jakób Hetzel, 
poślubilii dwio siostry, Agnieszkę I Tholmę. W 
Atlanta Mich, dwio pary zatrzymały się na 
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chwile w colu wynajęcia antoniubilu na dalszą 
drogą. Udy żony oczekiwały na mężów. podje- 
cha? jakiś duży automobil, w którym siedziała 
jakaś kobleta. Zaprosiła ona dwie młodo ko- 
biely na chwilę pogadanki. Ledwie wsiadły do 
automobilu, maszyna odjechała z szaloną szyb- 
kością, zabierając obie koblety, Wszelkie po- 
szukiwania nie wydały żadnych rezultatów. 


Olbrzymi pożar w Chicago. 


Niezwykła katastrofa wydarzyła sią przed 
miesiącem w Chicago. Największe składy zbo- 
żowe, t. zw. elewatory padły ofiarą ognia. Nie- 
znana u nas instytucja elewatorów, w Amery- 
ce rozwinąła się do niebywałych rozmiarów. 
Olbrzymie gospodarstwa rolne nie posiadają 
żadnych budynków, ani Śpichlerzy. Wymtócow 
ne zboże prosto a pola rolnicy zwożą do rog- 
rzuconych wzdłuż linji kolejowych elewatorów, 
których ścięte wieże wyglądają na horyzoncie 
tak, jak u nas wieżo kościołów. To prowino- 
jonalne elewatory tyclącami wagonów odsyłają 
zboże do centralnych elewatorów w wielkich 
młastach. Oflarą pożaru padły właśnie elewa- 
tory centralne w Chicago, wybudowane przes 
Armoura kosztem 3,00,000 dolarów. Złożone g 
26 wielopiątrowych budynków, które mieściły w 
gobio miljony centnarów zboża, gromadzonego 
w ciągu roku. 

Przyczyną pożaru była eksplozja roz- 
grzanego | zepsutego zboża. © 

Straty są olbrzymie. MKlewatory zupełnie 
spalone. Tysiące wagonów najlepszego zboża 
zniszczone. Sotka ludzi stracona. Słupy tele- 
foniczno w odległości mili od mlojsen wypad- 
ku ubalono, a usługa telefoniczna poszwanko- 
wana. 
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- Kochanin kupiłom 2 mlety da 
tru polsk 
-= 0 PIĘKNI — zaraz iu sią ubiore, 
— Doskonale — uczyń (0 — może glę 
przecie chociaż raz uda, że przyjdylemy do to- 
atru na czas — bo biloty są już na jutro. 
„Szozutok* 


W GMACIŁU PRZY UL. PANSKIEJ. 


Obrońca: Przeświotny gBądzie! Właśnie 
słyszeliśmy jak oskarżony kichnął, Smtem py- 
tać Wysoki Trybunał czy człowiuk, który tak 
Bzczorze kicha, możo miod ciąźky zbrodnię na 
sumienłu. „bźczułtek?, 


DZIECI. 


Matka do 7 letniogo Julka: 
Należy zawaze rano wczośnio wsławać — 


JTEZZEYTR ZZO MODNIE” z 
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plak. który najweześniaj wstaje, zjada najtine 
stszego robaka. 

Tak, mamciu — alo przecisż najlinstszy | 
robak urałowałby soble życie, gdyby tak wczó: 
śnie nie wstawał. 


ROZTARGQNIONY. 


Profesor Niebioskomigdalski spotyka Zna: 
jomego, który jest znany w mieście z m0 
fenomenalnego podobieństwa z swym bramm 

— Wie Pan — woła prcfesor — w peri 
szej chwili myślałem, że to pański brat, sp% 
nioj widzą, że to pan a teraz przekonują Się! 
że to jednak pański brat. „Śzczutek” M 


DALEKI KREWNY. 


— (zy to jest twój krewny? j 
— O, bardzo, daleki! Ja jostem pierw 
gazem dzieckiem mojej matki a on czternaste >t- dis 


W ŁODZKIEJ MLECZARNI. Z 


— dość: To jaje jest nieświeżo. 
do mógł jo jeść z 
— Kelner: Nlooh pan spróbuje nadbiż% 5 Re 
drugiego końcal i 


WDZIĘCZNOSC UDAROWANEGO. l zx 


Izaak Willongeld protogowany i bogobojąj 
ny Bjonista x pod znaku d ta Rozenblatta b 
ubogi ale nabożny. Mimo, że Johowa woi 
pie obdurzał go upragnionym majątkiem, Izadk 
nie prycstawał wierzyć w jogo dobroć. Pewne 
go razu po modlitwie, napisat list do Jehowji 
prośbą, by ten mu przyśłał trochę gotówki 
Żdarzyło sią, że wyrzucony oknem przez 178% 
ka list, znalazł przochodzący tete miljoni 
(iylu ich w Łodzi przocież jost). Ponioważ bat 
noc, « llab ezynił bardzo wzruszujące wrażonió 
bogacz poczuł stę wzięty naiwną wiarą biodi 
ka; zapragnął mu pomódz. W tym colu wchó 
dzi do jogo inloszkania i pyta: 

— Czy pau pisał llet do Pana 
prośbą o pieuiądzał 

= Ja. 


P>. 
Ror 


Niobe 


Hoga. 


— Ja jestem właśnio wysłannikiom log 
Doe przezyła penu przczomuła 103009 MK 
' ' „ue 
i I 


bruczy! AR l, feu NO TEM A 
— Slochst du Sarat 45: ci głową dm | 
żo Pan Bóg posłał uwiuściu tysięcy, a 00-86 
zatrzymał dla bicblo. 
—— 


Z giełdy warszawskiej, ( 


Ruble carekie a 500—289 
Rubla dumszie 1000—74 
Ruble dum5«:le a 250—56 
Dolary St. Żj.—81.50—848 350 | 
Franki franc. — 68 50—71 
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Za wolność! Naszą i Waszą. Plebiscyt na Górnym Slasku 


Początek o godz. 4-ej. w niedzielę i święta 


o godz. 2-ej. , 
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